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Rozmowa
z Andrzejem Jankowskim, 

prezesem zarządu 
Spółdzielni Mleczarskiej 

Michowianka

– Nominacja do tytułu nie jest dla 
Państwa szczególnym zaskoczeniem?

– Cieszy nas kolejne wyróżnie-
nie potwierdzające jakość naszych 
produktów. Przypomnę, że sam tyl-
ko „Twarożek Babuni” produkowa-
ny przez nas od 1998 roku wielo-
krotnie zdobywał uznanie nie tyl-
ko w oczach konsumentów, ale i na 
targach czy w konkursach. Z naj-

ważniejszych wymieniłbym Zło-
tą Mleczną Rewię na Międzynaro-
dowych Targach Gdańskich 2005 
oraz medale na XIII i XIV targach 
mleczarskich Mleko-Expo w la-
tach 2004 – 2005. Oczywiście inne 
nasze wyroby, takie jak Masło Ex-
tra czy sery żółte również otrzyma-
ły szereg wyróżnień, a Konsumencki 
Znak Jakości uzyskany w 2003 roku 
to dodatkowe potwierdzenie uzna-
nia dla naszych wyrobów.

– Kolejne zdobywane nagro-
dy są dowodem, że wysoka ja-
kość produktów Michowianki jest 
powtarzalna.

– Zaufanie konsumentów zdoby-
wa się latami, traci bardzo szybko. Wy-
starczy, że produkt przestanie spełniać 
wymagania, za które dotychczas cenili 
go klienci. Dlatego tak wielką uwagę 
przykładamy do powtarzalności i wy-
sokiej jakości naszych wyrobów.

– Zapewne pomaga w tym 
własne laboratorium?

– Celem laboratorium jest bada-
nie parametrów fizyko-chemicznych 
oraz standaryzacja produktów, oczy-
wiście wszystko w oparciu o normy  
HACCP. Certyfikat uzyskaliśmy we 
wrześniu 2004 roku. Laboratorium po-
dzielone jest na trzy komórki: surow-
cową, chemiczną i mikrobiologiczną.

– Dynamiczny rozwój Micho-
wianki nie byłby jednak możliwy, 
gdyby nie podjęte inwestycje?

– Na długo przed akcesją Pol-
ski do UE zdaliśmy sobie sprawę, 
że tylko poprzez modernizację za-
kładu możemy spełnić wymogi na-
łożone na unijne mleczarnie. Szereg 
podjętych w tym czasie inwestycji 
był możliwy w dużej mierze dzięki 
efektywnemu wykorzystaniu fundu-
szy z programu SAPARD. Dzięki 
nim sfinansowaliśmy zakup cystern 
samozbierających mleko, pasteryza-
tora do śmietany oraz budowę no-
woczesnej odbieralni mleka zapew-
niającej komfortowe warunki za-

równo dostawcom mleka, jak i samej 
spółdzielni. Ze środków z ostatniej 
transzy natomiast, wybudowaliśmy 
w ubiegłym roku linię do zagęsz-
czania serwatki. Kiedyś produktu 
ubocznego, trudnego do wykorzy-
stania, dzisiaj cennego surowca eks-
portowego, pożądanego w szczegól-
ności w krajach azjatyckich. Wyko-
rzystuje się go m. in. do produkcji 
lodów, odżywek dla dzieci, a także 
w przemyśle farmaceutycznym.

– Spółdzielnia od lat współ-
pracuje z naukowcami z Uniwer-
sytetu Warmińsko - Mazurskiego.

– Jej efektem są przede wszyst-
kim dwa sery, których jesteśmy jedy-
nymi producentami w kraju. Mam 
tu na myśli dwukolorowy ser „Du-
blet” charakteryzujący się łagodnym, 
lekko orzechowym smakiem i zapa-
chem oraz „Serce Ser”, który poleca-
my nie tylko z racji jego wyjątkowe-
go smaku, ale przede wszystkim ze 
względu na unikalne walory zdro-

wotne. Jest to produkt o podwyż-
szonej zawartości chlorku potasu, 
a obniżonej zawartości chlorku sodu 
(sól kuchenna – przyp. red.). Dzię-
ki temu mogą go bezpiecznie spoży-
wać również osoby z nadciśnieniem 
tętniczym krwi lub mające problemy 
z przyswajaniem soli.

– Dziękuję za rozmowę.
Klaudia Nalborczyk
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Jakoœæ tkwi w powtarzalnoœci

Inter Partner Assistance Polska SA 
istnieje od 1994 r. Międzynarodowe 
doświadczenie, wysokie standardy 
obsługi, szeroki zakres świadczo-
nych usług, innowacyjność oraz 
konkurencyjność oferty sprawiły, że 
dziś IPA jest jedną z czołowych firm 
sektora assistance w Polsce.

Assistance to forma ubezpiecze-
nia gwarantująca udzielenie na-
tychmiastowej pomocy w miej-

scu, w którym znajduje się ubezpieczo-
ny. Znajduje zastosowanie wszędzie: 
w domu, samochodzie, podróży, w kra-
ju i na końcu świata. Występuje jako do-
datek do polis ubezpieczeniowych, pro-
duktów gwarancyjnych, produktów ban-
kowych, różnych abonamentów i wielu 
innych produktów, z którymi stykamy 
się na co dzień. Cechą charakterystycz-
ną assisatance jest pełna, niezmienna 
gotowość Centrum Operacyjnego do 
działania oraz standardy obsługi. – Ja-
kość i wielkość zasobów to gwarancja, 
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JAKOŒÆ BUDZ¥CA ZAUFANIE
że asystor sprosta każdej, nawet wyjąt-
kowo kryzysowej sytuacji. Grupa Inter 
Partner Assistance daje taką gwarancję. 
Ostatnim przykładem jest głośna, za-
kończona sukcesem ewakuacja 5 tysię-
cy obywateli francuskich z ogarniętego 
zawieruchą Libanu w czasie izraelskich 
działań zbrojnych w drugiej połowie lip-
ca br. Na prośbę francuskiego Minister-
stwa Spraw Zagranicznych zorganizo-
waliśmy ewakuację repatriantów przez 
Turcję do Francji, w tym transport mor-
ski, opiekę medyczną, wyżywienie i za-
kwaterowanie. Zlecenie zostało przyjęte  
22 lipca, w sobotę a już we wtorek  
2,5 tysiąca repatriantów bezpiecznie 
zeszło na ląd w tureckim porcie Anta-
lya – mówi Marta Kaleńska-Jaśkiewicz, 
prezes zarządu Inter Partner Assistance 
Polska S.A.

Poza skalą i jakością, Inter Partner 
Assisatnce (IPA) wyróżnia się szerokim 
wachlarzem oferowanych produktów oraz 
ich innowacyjnością. To bardzo ważne 
w dobie stałego wzrostu wymagań obsłu-

gowych klientów, a jednocześnie ich seg-
mentacji na mniejsze, specyficzne grupy. 
Z uwagi na fakt, że IPA Polska świadczy 
swoje usługi wyłącznie w sektorze B2B, nie 
konkurując na rynkach detalicznych, wpi-
suje się elastycznie w założenia marketin-
gowe, oczekiwania merytoryczne i moż-
liwości techniczno-organizacyjne swoich 
partnerów instytucjonalnych. W ten spo-
sób Inter Partner Assistance Polska wspie-
ra politykę marketingową firm, ich kre-
atywność produktową, w sumie – kon-
kurencyjność na rynku, sam pozostając 
w cieniu i ciszy medialnej. – Niewielu be-
neficjentów końcowych naszych usług sły-
szało o Inter Partner Assisance, każdy na-
tomiast słyszał np. o PZUŻ, Warcie, Re-
nault czy EFL, naszych partnerach insty-
tucjonalnych. A to właśnie ten beneficjent 
ocenia jakość usług, przypisując tę jakość 
– skądinąd słusznie – swojej firmie ma-
cierzystej – podkreśla Marta Kaleńska-Jaś-
kiewicz, prezes IPA Polska S.A. – Tak, więc 
firmom dbałym o swój wizerunek zależy na 
partnerach wiarygodnych – dodaje.

Wysoką pozycję na rynku IPA za-
wdzięcza przede wszystkim profesjona-
lizmowi i gwarantowanej jakości usług. 
– Należymy do AXA – jednej z naj-
większych grup finansowych na świecie, 
a to zobowiązuje do świadczenia usług 
na najwyższym poziomie. Wiedzę czer-
paną z doświadczenia całej Grupy wy-
korzystujemy od ponad dziesięciu lat – 
podkreśla Marta Kaleńska-Jaśkiewicz.

– Wszystkie nasze usługi realizowane 
są w ścisłym systemie monitorowania ja-
kości i podlegają kontroli z zachowaniem 
standardu ISO 9001: 2000.  Zdecydowana 
większość naszych filii na świecie, w tym 
pozaeuropejskimi, tak egzotyczne jak Taj-
wan, Tajlandia czy Kolumbia – w sumie aż 
19 z ponad 30 - pracuje sześciu standar-
dzie ISO 9001: 2000. Od sześciu lat pro-
wadzimy również najbardziej profesjo-
nalne w naszej branży badania satysfakcji 
klienta – dodaje.

Jakość Inter Partner Assistance osią-
ga na trzech komplementarnych obsza-
rach tworzących wspólną politykę jakoś-

ciową – Best Practice, AXA Way i ISO 
9001: 2000. Politykę tę cechuje: orien-
tacja na klienta, nastawienie procesowe, 
nieustające doskonalenie. IPA Polska SA 
prowadzi profesjonalne badania satysfak-
cji klientów od 2000 roku. Od dwóch lat 
badania obejmują wszystkie sprawy szko-
dowe (angażujące pomoc sieci usługodaw-
ców). Dotyczą zarówno Centrum Alar-
mowego, jak i sieci. – Nasz poziom ja-
kości jest bardzo stabilny wskaźniki mie-
sięczne są niemal identyczne z rocznymi. 
W roku 2005 i w pierwszej połowie 2006 
95% beneficjentów naszych usług (szko-
dy assistance), wobec 100% objętych ba-
daniem, oceniło naszą jakość jako bar-
dzo dobrą lub dobrą – podkreśla Marta 
Kaleńska-Jaśkiewicz.

Wyznaczanie standardów jakościo-
wych, innowacyjność oferowanych pro-
duktów i nowatorstwo technologicz-
ne to atrybuty Inter Partner Assistance, 
które pozwalają utrzymywać spółce po-
zycję lidera na krajowym rynku.

oprac. mj

Super Lokata
Południowo-Zachodnia SKOK pro-

muje atrakcyjną Super Lokatę o oprocen-
towaniu nawet do 6, 3%. Motywem prze-
wodnim reklam tego produktu w mediach 
jest charakterystyczna niebieska świnka 
- skarbonka. Promocja lokaty wspomaga-
na jest akcją kuponową (upominek za ku-
pon). Szczegóły oferty oraz dane teleadre-
sowe można uzyskać poprzez infolinię:  
0 801 63 00 00 lub w internecie: www.pzskok.pl

pm

Rozmowa 
z Hansem Koeppenem, 

dyrektorem zarządzającym 
Przedstawicielstwa w Polsce 

Investkredit Bank AG

– Niska inflacja, spadające bezrobocie 
i duży wzrost PKB to jednoznaczne syg-
nały dobrej koniunktury na rynku. W jaki 
sposób przekłada się to na zainteresowa-
nie kredytami dla firm?

– Bezpośrednio. Obecnie popyt na fi-

FINANSE/NOWE MO¯LIWOŒCI W KREDYTACH KORPORACYJNYCH

Elastyczne finansowanie
nansowanie inwestycji ze strony banków 
w Polsce wciąż rośnie. Szacuje się go na 
70 miliardów złotych rocznie. Oczywiście 
przy dobrej koniunkturze poprzednie formy 
finansowania, zwłaszcza te krótkoterminowe 
są zastępowane bardziej nowoczesnymi in-
strumentami, jak kredyty długoterminowe 
i obligacje korporacyjne. Również poziom 
wymaganych zabezpieczeń jest dużo niższy 
niż jeszcze kilka lat temu. Ponadto, nowo-
czesne kredyty są na tyle elastyczne, że może-
my odłożyć wymóg spłaty przez pierwszych 
kilka lat. Zamiast tego, okres spłaty całkowi-
tego zadłużenia w kredycie lub obligacjach 
przypada na koniec okresu kredytowania.

– Zmiany dotknęły również 
kredytobiorców?

– Firmy w dużo większym stopniu 
dbają o swój zewnętrzny rating, który dzia-
ła jak znak jakości i pozwala pełniej korzy-
stać z możliwości dofinansowania ze stro-

ny banku. Podstawy dobrze opracowanego 
rating’u to wysoki poziom kapitału włas-
nego, wysokie marże, wysoki zwrot na ka-
pitale i niskie zadłużenie.

– Oferta Investkredit skierowana jest 
do dużych podmiotów?

– Pierwszą grupą są firmy produkcyj-
ne z obrotami powyżej 40 milionów złotych. 
W sektorach energetycznym, chemicznym, 
rafineryjnym oraz infrastrukturze drogowej 
i w projektach środowiskowych specjalizuje-
my się w project finance, czyli inwestycjach, 
w których głównym źródłem spłaty zaciąg-
niętego długu są przepływy pieniężne gene-
rowane przez finansowany projekt. Dewe-
loperom na rynku nieruchomości komer-
cyjnych oferujemy długoterminowe kredyty 
(do 25 lat) mogące posłużyć tak do budo-
wy, jak i zakupu budynków biurowych, ho-
teli, centrów handlowych czy hal magazy-
nowych. Trzecią grupą są fundusze private 

equity, którym proponujemy sfinansowanie 
coraz popularniejszych transakcji lewarowa-
nych (LBO), czyli wykup przedsiębiorstwa 
za pieniądze pochodzące z kredytu przez ka-
drę wyspecjalizowaną w zarządzaniu i zna-
jącą branżę, a zatem gwarantującą szybki 
i efektywny rozwój nabywanego podmiotu. 
Od niedawna finansujemy także polskich 
eksporterów dużego i kompleksowego wy-
posażenia np. statków, elektrowni, kotłowni, 
rafinerii i fabryk.

– Dziękuję za rozmowę.
Przemysław Michalak

Przedstawicielstwo Investkredit Bank AG działa w Polsce od 2002 roku. Sektory 
do tej pory finansowane to m.in. przemysł farmaceutyczny, elektronika, energety-
ka, telekomunikacja, produkcja mebli, infrastruktura drogowa, przemysł browarniczy, 
chemia ciężka, produkcja pojazdów. Centrala Ivestkredit Bank mieści się w Wiedniu. 
W 2006 roku doszło do fuzji z Grupą Volksbank, w efekcie bank jest obecny we wszyst-
kich krajach Europy Środkowej i Wschodniej oraz w Niemczech.



Rozmowa 
z Wacławem Szarym,

prezesem zarządu 
Elektra Sp. z o.o.

– Elektra to firma dostarczają-
ca kompleksowe rozwiązania infor-
matyczne. Jak wygląda współpraca 
z klientami?

– Jako integrator systemów informa-
tycznych, oferujemy pełen zakres usług 
konsultingowo-informatycznych dla firm, 
od analizy aktualnej sytuacji i wskazania 
mocnych i słabych stron danej organizacji, 
poprzez zaproponowanie kompleksowego 
rozwiązania informatycznego: system do 

zarządzania – CDN_XL, system CRM, 
system obiegu dokumentów – SPRAW-
NE BIURO, serwis www oraz opiekę 
powdrożeniową.

Klientom gwarantujemy całościo-
wą dostawę i usługi na najwyższym 
poziomie.

Nasi partnerzy to przedsiębiorstwa 
z różnych branż, firmy handlowe wielo-
działowe, firmy produkcyjne, przedsię-
biorstwa budowlane, salony samocho-
dowe. Jakość naszych wdrożeń została 
wielokrotnie potwierdzona referencja-
mi wystawianymi przez zadowolonych 
klientów.

– Czym się charakteryzuje polityka 
jakości i jej elementy w Pana spółce?

– Obecnie jesteśmy na etapie przy-
gotowań do wdrożenia systemu ISO.

Konsultanci pracują według wypraco-
wanych przez lata procedur. Jakość wyko-
nywanej usługi oraz zadowolenie klienta 
jest podstawowym kryterium, które wpły-
wa na ocenę naszych projektów.

Działania i cele, które sobie wyzna-

czamy, aby zagwarantować bezpieczeń-
stwo klienta w zakresie dostarczane-
go rozwiązania to harmonogramowa-
nie projektów, elastyczność i komplet-
ność dostarczanego rozwiązania. Dba-
my o bezpieczeństwo wewnętrzne i ze-
wnętrzne klienta. Gwarantujemy kon-
kurencyjność naszych systemów w przy-
szłości na rynku krajowym i unijnym.

Stosujemy zasadę zarządzania pro-
jektem poprzez cele, ponieważ jest to 
najbardziej efektywna dla klienta meto-
da, która w bardzo krótkim czasie daje 
widoczne efekty i korzystne zmiany 
w przedsiębiorstwie w procesie wdro-
żenia zintegrowanego systemu infor-
matycznego, a co za tym idzie prowa-
dzi do widocznego zwiększenia zysku 
przedsiębiorstwa.

– A kwestie związane z bezpieczeń-
stwem dostarczanych rozwiązań?

– W naszych działaniach na rynku 
stosujemy zasady polityki bezpieczeń-
stwa informacji i organizacji.

Bezpieczeństwo informacji jest istot-

ne z punktu widzenia każdej organizacji. 
W zakresie danego systemu gwarantuje-
my klientom bezpieczeństwo zewnętrz-
ne poprzez routery dostępowe, sprzętowe 
i softwarowe. Wysokiej jakości zintegro-
wany system informatyczny, sprzęt oraz 
odpowiednia jego konfiguracja zapewnia 
bezpieczeństwo wewnętrzne.

Kolejne ważne czynniki to kontrola 
logowań zewnętrznych (kontrola IP, iden-
tyfikacja usera), kanały VPN oraz działa-
nie systemu i użytkowników w zakresie 
określonych i ustalonych procedur, wyko-
rzystanie podpisu cyfrowego w procesie 
obiegu dokumentów w przedsiębiorstwie, 
systemy internetowe B2B z wykorzysta-
niem protokołu SSL.

Wszystkie wymienione elementy 
docelowo mają wpływ na bezpieczeń-
stwo informatyczne przedsiębiorstwa 
i każdy z elementów jest ogniwem w łań-
cuchu bezpieczeństwa każdej firmy.

– To nie jedyne elementy które 
mają wpływ na podnoszenie jakości do-
starczanych usług?

– Aby utrzymać wzrostowy trend i za-
gwarantować rozwój firmy na dynamicz-
nym poziomie, a co za tym idzie zwiększać 
zakres usług i podnosić ich jakość musimy 
ciągle inwestować w rozwój.

Te inwestycje to m.in.: szkolenia 
wewnętrzne i zewnętrzne, cykliczne 
konferencje dla klientów organizowane 
wspólnie z COMARCH SA, pozyski-
wanie najnowocześniejszej technologii, 
realizacja przez nas projektów zagra-
nicznych (Niemcy, Ukraina).

W ostatnim czasie nasz oddział we 
Lwowie z sukcesem zakończył wdrożenie 
systemu u jednego z największych produ-
centów pokryć dachowych na Ukrainie.

Ważnym elementem jest akredyta-
cja PARP-u, umożliwiająca świadcze-
nie specjalizowanych informatycznych 
usług doradczych objętych dofinanso-
waniem w ramach wsparcia unijnego.

– Dziękuję za rozmowę.
Grzegorz Król

Więcej informacji: 
www.elektra.un.pl i www.uninet.com.pl

RYNEK IT/KOMPLEKSOWY OUTSOURCING IT

Jakoœæ us³ug – kluczem do zadowolenia klienta

Rozmowa 
z Pawłem Malakiem, 

dyrektorem generalnym 
Cisco Systems Poland 

Sp. z o.o.

– Cisco Systems od trzech lat 
jest największym światowym do-
stawcą technologii, związanych 
z transmisją głosu, dedykowanych 
dla biznesu.

– To prawda. Nasza pozycja 
w segmencie dużych, międzyna-
rodowych korporacji jak i w sek-
torze małych i średnich przed-
siębiorstw jest silna. Jestem prze-
konany, że niedawno ogłoszona, 
globalna strategia Cisco pozwoli 
na utrzymanie pozycji lidera. Jej 
podstawowym założeniem jest 
skoncentrowanie się na czterech 
obszarach działalności, w któ-
rych mają być poczynione naj-
większe inwestycje.

– Jakie to obszary?
– Pierwszym jest tzw. Emer-

ging Markets. Definiujemy tak 
kraje szybko rozwijające się, 
w tym kraje Europy Środko-
wo-Wschodniej. Drugi, to sek-
tor SMB, czyli przedsiębiorstwa 
zatrudniające od 50 do 250 osób. 
Trzecim jest Unified Communi-
cations, zintegrowany system łą-
czący i zarządzający sferą komu-
nikacji, całkowicie oparty na sie-
ci IP. I wreszcie, czwarty obszar 
to usługa Quadruple Play, czyli 
implementacja rozwiązań Triple 
Play (szerokopasmowy dostęp do 
Internetu pozwalający na jedno-
czesną transmisję danych, głosu 
i obrazu – przyp. red.) w telefo-
nach komórkowych.

– Nasuwa się wniosek, że Pol-
ska stoi u progu dynamicznego 
rozwoju usług związanych tak z in-
formatyką, jak i telekomunikacją?

– Oczywiście. Na świecie inte-
gracja Internetu z innymi media-
mi i zacieranie się różnic pomię-
dzy informatyką, a telekomuni-

kacją są już od dawna bardzo wi-
doczne. W perspektywie kilku lat 
również w Polsce coraz trudniej 
będzie znaleźć sprawnie działającą 
firmę bez efektywnej, wielousługo-
wej sieci integrującej. Innymi sło-
wy nastąpi przekształcenie rynku. 
Już oferowane są usługi Triple Play 
czyli dostępu do Internetu, telewi-
zji i telefonu od jednego operato-
ra. Ponadto rozwój telewizji przez 
Internet nabiera tempa. Wpro-
wadzane są zaawansowane usługi 
wideo i telewizji na żądanie, któ-
re w przyszłości zdominują rynek. 
W rozwoju tego typu usług widzi-
my miejsce dla firmy Cisco. Roz-
wiązania i technologie Cisco mogą 
być wykorzystane niezależnie od 
tego, czy na dostarczenie usługi 
Triple Play decyduje się operator 
telekomunikacyjny, telewizja kab-
lowa czy zgodnie z prawem dro-
gi lokalny zakład energetyczny lub 
gazownia.

– Istotnym elementem dzia-
łalności Cisco Systems jest także 
realizacja projektów o charakte-
rze społeczno-edukacyjnym. Jak 
to wygląda w Polsce?

– Dążymy do podniesienia po-
ziomu świadomości technologicz-
nej w społecznościach lokalnych 
oraz wzrostu efektywności kształ-
cenia środowiska akademickie-
go, udzielając istotnego wsparcia 
w postaci wiedzy i doświadczenia 
w obszarze zaawansowanych roz-
wiązań technologicznych. Odpo-
wiednio przygotowani pracowni-
cy zajmujący się rozwojem i ob-
sługą sieci są kluczowi dla rozwoju 
ekonomicznego kraju. Dlatego tak 
ważne jest kształcenie przyszłych 
kadr już na poziomie studiów. Stąd 
program Cisco Networking Aca-
demy zainaugurowany na świecie 
w 1997, a w Polsce w 2000 roku, 
oferujący studentom możliwość 
uzyskania wszechstronnej wiedzy 
teoretycznej i praktycznej w zakre-
sie projektowania, rozwoju i utrzy-
mywania sieci komputerowych.

– Dziękuję za rozmowę.
Grzegorz Król

TELEINFORMATYKA/
NOWA STRATEGIA CISCO SYSTEMS

100 Mb/s w komórce? Rozmowa 
z Robertem Kubiczem, 
wiceprezesem zarządu 

firmy ESC SA
oraz Michałem Piszczkiem, 
kierownikiem działu stron 
i aplikacji internetowych

– Najnowszym produktem ESC 
SA są systemy CMS. Czym się one 
charakteryzują?

Robert Kubicz: – Dzisiaj w dobie 
komunikacji, gdzie informacje muszą 
być szybko przekazywane systemy CMS 
są w zasadzie niezbędnym narzędziem 
pracy w każdej firmie. Dzięki nim mo-
żemy swobodnie zarządzać treścią znaj-
dującą się na stronie www, na bieżąco ją 
zmieniać, rozszerzać i aktualizować.

Michał Piszczek: – Do tej pory było 
tak, że firmy, które zleciły zaprojektowa-
nie swojej strony internetowej otrzymy-
wały produkt z gotowymi, niezmiennymi 
informacjami. Taki sposób tworzenia stron 
wykluczał aktualizację danych o firmie. 

Przedsiębiorstwo miało do wyboru: po raz 
kolejny płacić za wprowadzenie nowych 
informacji albo po prostu nie umieszczać 
nowszych wiadomości na swojej witrynie. 
VelaCMS zrywa z tym stereotypem.

– Jakie korzyści wynikają 
z posiadania VelaCMS?

RK:  - Główną zaletą jest możli-
wość zmieniania treści zarówno tekst-
owej jak i graficznej na stronie www 
przez osoby nie posiadające specjalistycz-
nej wiedzy. W zasadzie każdy uprawniony 
pracownik firmy może dodawać i dowolnie 
komponować informacje o przedsiębior-
stwie. Powoduje to znaczne obniżenie kosz-
tów i rzetelność informacji na stronach firmy.

– Dlaczego klienci mieliby wybrać 
właśnie VelaCMS?

MP: – Najsilniejszymi stronami na-
szego systemu są przyjazny intuicyjny 
interfejs, najwyższej jakości kod gwaran-
tujący bezpieczeństwo, wydajność oraz 
automatyczny system aktualizacji. Li-
sta jest naprawdę długa, ale myślę że dla 
czytelników bardziej interesujące będzie 
to, że dla nas CMS to po pierwsze filo-
zofia. Takie systemy się wdraża, a nie tyl-

ko sprzedaje. Vela jeśli ma być skuteczna 
musi być wpisana w życie firmy.

RK: – Naszym atutem jest też na 
pewno profesjonalne wsparcie po wdro-
żeniu. Ponadto system posiada przemy-

ślane mechanizmy do zarządzania 
stronami w kilku językach. Każdy 
z kilkudziesięciu komponentów jest 
w pełni wielojęzykowy.

– W jakich firmach wdro-
żono już VelaCMS?

MP: – Do grona naszych klientów na-
leżą firmy informatyczne, handlowe, pro-
dukcyjne, agencje reklamowe, ale także urzę-
dy i fundacje. Jesteśmy otwarci nie tylko na 
rynek krajowy, ale i światowy. Zapraszamy 
również firmy informatyczne do współpracy.

– Jakie plany na przyszłość wiąże ze 
swoim nowym produktem spółka ESC?

RK: – Chcemy dalej rozwijać system 
tak, by miał możliwość integracji z wielo-
ma aplikacjami zewnętrznymi. Dążymy 
do większej kompatybilności z systemami 
wspierającymi zarządzanie klasy ERP.

– Dziękuję za rozmowę.
Marta Garbaczewska

Kontakt z firmą: www.escsa.pl; www.vela.net.pl

VelaCMS – INTERNETOWA GWIAZDA

Katowicka spółka System-1 Numeric 
od lat zajmuje się kompleksowymi 
systemami zarządzania przedsię-
biorstwem. Głównym narzędziem 
dla sektora  TLS  jest oprogramowa-
nie System-1, które po wprowadzo-
nych zmianach znacznie zwiększyło 
swoje możliwości. Jednocześnie spół-
ka prowadzi konsekwentną politykę 
jakości opartą na dwóch kluczowych 
filarach: efektywnej komunikacji 
we wszystkich obszarach struktury 
i działalności spółki oraz elastycz-
nym dostosowaniu się do zmieniają-
cych się wymagań prawnych.

– Sprawny przepływ informacji 
oraz ich uporządkowanie ma dla nas 
kluczowe znaczenie – mówi Lidia 
Pabiańczyk-Leśnik, prezes System-
1 Numeric Sp. z o.o. Na wszystkich 
etapach wdrażania software’u Sy-
stem-1 odbywa się ciągła wymiana 
informacji i doświadczeń pomiędzy 
spółką a kontrahentem. Już na po-
czątku następuje weryfikacja ocze-

Przede wszystkim komunikacja
kiwań oraz szkolenia administrato-
ra i personelu, aby możliwie jak naj-
dokładniej dopasować system do 
potrzeb i sposobu działania danego 
przedsiębiorstwa oraz jak najefek-
tywniej wykorzystać jego możliwo-
ści. Lepsza komunikacja i planowa-
nie pracy firmy związana jest tak-
że z jej kompleksową informatyza-
cją. Numeric zakłada, bowiem rów-
nież sieci komputerowe oraz budu-
je infrastrukturę informatyczną od 
sprzętu po urządzenia fiskalne, czyt-
niki i rejestratory. – Wszystko po to, 
aby współpraca pomiędzy poszcze-
gólnymi modułami systemu zapew-
niała naszym kontrahentom większą 
oszczędność czasu oraz umożliwiała 
poświęcenie uwagi pozostałym ob-
szarom funkcjonowania przedsiębior-
stwa – podkreśla prezes. Poszczególne 
moduły systemu już na etapie wdra-
żania są dopasowywane ściśle do po-
trzeb i oczekiwań klienta, a współpra-
cę miedzy nimi zapewnia technolo-
gia klient-serwer. System-1 gromadzi 
informacje w jednej bazie danych, do 

której dostęp możliwy jest z dowolnej 
liczby stanowisk połączonych z serwe-
rem w sieci lokalnej lub poprzez In-
ternet. – Uporządkowanie przepływu 
dokumentów jest istotnym elemen-
tem zarządzania firmą, dlatego stara-
my się znaleźć dla naszych klientów 
takie rozwiązania, które pozwolą im 
ograniczyć wielokrotne wprowadza-
nie tych samych danych – mówi Lidia 
Pabiańczyk-Leśnik.

Spółka stara się również doko-
nywać ewaluacji oraz wyciągać wnio-
ski płynące z informacji zwrotnych 
i uniwersalizować je. Wiąże się to ze 
zmianami prawnymi oraz potrzeba-
mi rynku. Kontrahent kupując takie 
narzędzie jak System-1 lub urzą-
dzenia cyfrowe oczekuje ich zgod-
ności z normami prawnymi. – W ta-
kiej sytuacji konieczna jest elastycz-
ność i terminowość wprowadzanych 
zmian i uaktualnień oraz monitoro-
wanie zmian, dlatego obszar ten stał 
się jednym z filarów naszej polityki 
jakości – podkreśla prezes.

Agnieszka Kamolc-Gręda



Rozmowa
z Wiesławem Mardoszem,

prezesem zarządu 
KRK Airport Services Sp. z o.o.

– KRK Airport Services ist-
nieje 11 lat. Jak doszło do powsta-
nia spółki?

– W 1995 roku Zarząd Pol-
skich Linii Lotniczych LOT 
podjął decyzję o wydzieleniu ze 
struktury przedsiębiorstwa jedno-
stek zajmujących się obsługą na-
ziemną na lotniskach regional-
nych, między innymi w Krakowie-
Balicach. W wyniku tej decyzji 
w sierpniu 1995 r. powstała spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością  
LOT-USŁUGI LOTNISKOWE 
w KRAKOWIE (angielska wer-
sja nazwy – LOT HANDLING 
CRACOW Ltd – przyp. red.). 
W 2001 roku 50% udziałów Spół-
ki objęło Przedsiębiorstwo Pań-
stwowe Porty Lotnicze. W roku 
2005 sprzedano pozostałe udziały 
należące do PLL LOT SA i od tej 
pory jedynym właścicielem Spółki 
pozostaje PPL. W styczniu 2006 r. 
zmieniona została nazwa firmy na 
KRK Airport Services Sp. z o.o.

– Spółka działa na rynku han-
dlingowym. Proszę wyjaśnić, 
co wchodzi w zakres tego typu 
usług?

– Termin usługi handlingowe 
w nazewnictwie lotniczym ozna-
cza usługi naziemne świadczo-
ne na rzecz linii lotniczych. Na-
sza sfera działalności to komplek-
sowa obsługa zarówno pasażerów, 
w tym odprawa biletowo-bagażo-
wa, jak również samolotów, czy-
li sprzątanie, zaopatrzenie pokła-
dowe oraz obsługa techniczna tzw. 
liniowa. Szczegółowy zakres usług 
ustala się indywidualnie z każdym 
przewoźnikiem. Tani przewoźni-
cy, którzy stanowią obecnie oko-
ło 50% naszych kontrahentów, za-
zwyczaj rezygnują z części usług, 
np. sprzątania samolotu.

– KRK Airport Services to 
również obsługa cargo.

– Oczywiście, świadczymy tak-
że kompleksową obsługę cargo na 
rzecz linii lotniczych, firm spedycyj-
nych oraz klientów indywidualnych. 
W ramach tej usługi oferujemy mię-
dzy innymi: magazynowanie towa-
rów w imporcie i exporcie, obsługę 
materiałów niebezpiecznych i war-
tościowych VAL oraz obsługę towa-
rów łatwopsujących się.

– Specyfika usług handlingo-
wych wymaga szczególnej dbało-
ści o jakość?

– Celem nadrzędnym spółki 
jest zaspokojenie potrzeb klien-
tów oraz zdobywanie ich zaufa-
nia. Stale podnosimy jakość na-

szych usług. Posiadamy wdrożo-
ny Zintegrowany System Zarzą-
dzania Jakością ISO 9001: 2000, 
Ochroną Środowiska ISO 14001: 
2004 oraz BHP OHSAS i PN-N 
18001, które stanowią gwarancję 
dla naszych klientów. Certyfikaty 
te obejmują całą działalność w za-
kresie obsługi pasażerów i ich ba-
gażu, obsługi towarów, samolotów 
na płycie lotniska, zaopatrzenia 
w materiały wyposażenia pokła-
dowego oraz obsługi liniowej sa-
molotów, jak również utrzymania 
zaplecza technicznego dla sprzętu 
lotniskowego.

Ponadto posiadamy Certyfi-
kat Agenta Obsługi Naziemnej nr 
PL-6H/05, w oparciu o który pro-
wadzimy działalność, a także Cer-
tyfikat PART 145 uprawniający 
naszą Spółkę do wykonywania ob-
sługi technicznej samolotów.

– Jak w praktyce wygląda reali-
zacja założeń polityki jakości?

– System jakości wprowadzo-
ny w naszej spółce wynika z prak-
tyki działalności firmy. Wszelkie 
procedury są rozwiązaniem zadań 
i problemów, z którymi zetknęli-
śmy się podczas naszej wielolet-
niej pracy w sektorze usług lotni-
skowych. Obecnie nie wyobrażam 
sobie pracy bez procedur jakościo-
wych. Stale podnosimy standard 
oferowanych przez nas usług dba-
jąc o profesjonalne szkolenia per-
sonelu, jak również unowocześnia-
jąc i modernizując bazę sprzęto-
wą, która w naszym wypadku jest 

najważniejsza.
– O jakim sprzęcie mówimy?
– Dysponujemy najnowocześ-

niejszymi urządzeniami na ryn-
ku. Jest to specjalistyczny sprzęt 
do obsługi lotniskowej. Od roku 
1995, czyli od początku istnie-
nia spółki stale inwestujemy w za-
kup tego sprzętu. Niektóre decy-
zje w tym zakresie podyktowa-
ne były specyficznymi zadaniami. 
Tak było w przypadku specjali-
stycznej platformy typu Ambulift 
przeznaczonej do przewozu osób 
niepełnosprawnych, która zosta-
ła przez nas zamówiona specjal-
nie do obsługi samolotu papieskie-
go podczas ostatniej pielgrzymki 
Ojca Świętego Jana Pawła II, któ-
ra dzięki dobrej kondycji Nasze-
go Ojca Świętego nie musiała być 
wykorzystana.

– Najnowszy nabytek KRK 
Airport Services to dwa nowo-
czesne autobusy lotniskowe Co-
bus 3000 blackline edition?

– To pierwsze tego typu auto-
busy w Polsce, wyposażone w kli-
matyzowaną kabinę dla pasażerów. 
Decyzję o wymianie taboru auto-
busów na egzemplarze posiadają-
ce klimatyzację podjęliśmy po to, 

by zwiększyć komfort pasażerom 
oczekującym na wejście na pokład 
samolotu. Do końca marca przy-
szłego roku zamierzamy wymienić 
pozostałe autobusy na egzempla-
rze takie jak te.

– A największe wyzwanie 
organizacyjne?

– Największe dla nas przed-
sięwzięcie logistyczne związane 
było z obchodami 60. rocznicy wy-
zwolenia obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu. W ciągu trzech dni 
musieliśmy obsłużyć dodatkowo 
133 operacje czarterowe samolo-
tów z przywódcami państw świata 
na pokładzie przy niezmienionym 
ruchu rejsów rozkładowych. Ob-
sługa tego wydarzenia zakończyła 
się pełnym sukcesem.

Jednakże najbardziej prestiżo-
wymi zadaniami wykonywanymi 
przez naszych pracowników były 
kilkakrotne przygotowania do ob-
sługi powitań, jak i pożegnań Ojca 
Świętego Jana Pawła II, a także 
obsługa ostatniej pielgrzymki do 
Polski Papieża Benedykta XVI. 
Obsługa powyższych rejsów pozo-
stanie naszą chlubą.

– Dziękuję za rozmowę.
Marta Jastrząb

Rozmowa ze 
Zbigniewem Owczarczykiem, 

prezesem zarządu Odlewni 
Żeliwa FAKORA MOC Sp. z o.o.

– W październiku FAKORA 
MOC wprowadzi na rynek dwa 
kotły na paliwo stałe o mocy 10 
i 15 kW przeznaczone do ogrze-
wania mniejszych powierzchni. 
To nowość w ofercie?

– Podjęliśmy decyzję o wpro-
wadzeniu takich kotłów z dwóch 
powodów. Po pierwsze już w 2007 
roku w Polsce będą obowiązywać 
restrykcyjne normy unijne zwią-
zane z emisją spalin do atmosfe-
ry również z indywidualnych ko-
minów. Oznacza to, że wszyst-
kie urządzenia grzewcze nie-
spełniające tych wymagań będą 
musiały zostać wycofane z użyt-
ku. Z drugiej strony nasze obser-
wacje rynku budowlanego poka-
zują, że o ile jeszcze do niedaw-
na stawiano domy o powierzchni 
250-300 m2, o tyle w tej chwili 
zaczynają dominować rozwiąza-
nia do 150-170 m2. Naszą odpo-
wiedzią na takie zapotrzebowa-
nie rynku jest właśnie seria kot-

łów KZ-Eko o mocy 10, 15 i 20 
kW. Oczywiście w naszej ofercie 
pozostaną również kotły KZ-R 
o mocy 25-75 kW.

– A urządzenia o większej 
mocy?

– Myślimy także o produkcji 
kotłów o mocy powyżej 100 kW 
adresowanych do odbiorców in-
stytucjonalnych. Proszę pamiętać, 
że w Polsce pracuje kilkaset tysię-
cy kotłów starego typu o podob-
nych osiągach z samej tylko Fa-
kory. Urządzenia te często mają 
po kilkadziesiąt lat i choć wciąż 
są sprawne, to znacznie ustępu-
ją wydajnością, sprawnością ciep-
lną, bezpieczeństwem ekologicz-
nym i przede wszystkim kom-
fortem użytkowania nowoczes-
nym kotłom, które są wyposażo-
ne w palniki retortowe i automa-
tyczny podajnik paliwa.

– To znaczy?
– Kocioł retortowy łączy 

w sobie zalety tradycyjnych że-
liwnych kotłów węglowych z ła-
twością obsługi, jaka dotąd była 
dostępna tylko użytkownikom 
drogich w eksploatacji kotłów na 
paliwa płynne. Z pojemnego za-
sobnika paliwo jest automatycz-
nie dostarczane podajnikiem śru-
bowym do paleniska retortowe-
go. W efekcie użytkownik w za-
leżności od wielkości zasobnika 
uzupełnia jego zawartość raz na 
3-7 dni. Oczywiście w kotłach 
zastosowaliśmy elektroniczny sy-
stem sterowania zapewniający 

utrzymanie żądanej temperatury 
w domu.

– Jaki rodzaj paliwa stosowa-
ny jest w tych piecach?

– KZ-R i KZ-Eko to żeliw-
ne kotły wodne niskotempera-
turowe, przeznaczone do ogrze-
wania wody w instalacjach c.o. 
oraz wytwarzania ciepłej wody 
użytkowej. Podstawowym pali-
wem jest węgiel kamienny asor-
tymentu ekogroszek o granulacji 
5-25 mm. Alternatywnie można 
stosować pellet drzewny o granu-
lacji 8-20 mm, przy czym zużycie 
tego rodzaju paliwa jest większe 
niż ekogroszku. Dodatkowy ruszt 
segmentowy umożliwia awaryj-
ne rozpalenie kotła w przypadku 
przerw w dostawie energii elek-
trycznej. Jest to bardzo ważne, 
szczególnie w rejonach wiejskich 
gdzie takie przerwy pojawiają się 
dość często.

– Rosnące ceny gazu i oleju 
opałowego powodują, że część 
użytkowników rezygnuje z nich 
na rzecz kotłów na paliwa stałe. 
Tutaj jednak silną konkurencją 
są piece stalowe?

– To prawda, aczkolwiek my-
ślę, że szczyt zainteresowania tym 
asortymentem mamy już za sobą. 
Zastosowanie żeliwa w budowie 
kotła zapewnia jego dużo więk-
szą trwałość. Piece często pracują 
w trudnych warunkach, np. stoją 
w zawilgoconych piwnicach, co 
czyni je podatnymi na korozję. 
Wytrzymałość kotłów stalowych 

pod tym względem jest kilkukrot-
nie niższa niż żeliwnych. Oczy-
wiście można zastosować stal 
szlachetną, ale takie rozwiąza-
nie jest dużo bardziej kosztowne. 
Kolejna kwestia to montaż pie-
ca. Kotły stalowe to konstrukcja 
jednorodna, co ma niebagatelne 
znaczenie w przypadku urządzeń 
o dużej mocy. Nie ma możliwości 
zamontowania takiego pieca bez 
wyburzenia ścian. Tymczasem 
kotły żeliwne mają budowę seg-
mentową, co pozwala na złożenie 
urządzenia w miejscu jego pracy.

– FAKORA MOC przywią-
zuje dużą uwagę do jakości swo-
ich wyrobów?

– Większość naszych pro-
duktów to kotły c.o. i grzejniki, 
odlewane z wysokiej jakości że-
liwa szarego. Co ważne, również 
do produkcji pozostałego asor-
tymentu stosujemy ten sam ma-
teriał. Dysponujemy wydziałem 
mechanicznym wyposażonym 
w maszyny i urządzenia pozwa-

lające na wszechstronną obróbkę 
i wykończenie wyrobów. Ponad-
to posiadamy własne biuro pro-
jektowe i laboratorium na bieżą-
co monitorujące zarówno jakość 
surowców, jak i gotowych pro-
duktów. W zakresie wdrażania 
nowych rozwiązań współpracu-
jemy z Instytutem Chemicz-
nej Przeróbki Węgla z Zabrza. 
W efekcie nasze kotły mają wy-
dajność na poziomie 90% i to 
przy minimalnej emisji spalin 
do środowiska naturalnego. 
Piece posiadają certyfikat CE 
oraz są objęte 10-letnią gwa-
rancją. Wiele z naszych wy-
robów zdobyło szereg nagród 
branżowych i wyróżnień na tar-
gach. Jednak najważniejsze jest 
uznanie w oczach klientów, a to 
zdobywamy nie tylko w Polsce, 
ale i na wymagających rynkach 
skandynawskich oraz w Wiel-
kiej Brytanii i Niemczech.

– Dziękuję za rozmowę.
Przemysław Michalak

OBS£UGA NAZIEMNA/KRK AIRPORT SERVICES INWESTUJE W JAKOŒÆ

US£UGI NA NAJWY¯SZYM POZIOMIE
KRK Airport Services Sp. z o.o. powstała w 1995 roku na bazie działu zaj-
mującego się obsługą naziemną, wydzielonego ze struktur PLL LOT. Od początku 
istnienia firma stawiała na wysoki standard świadczonych usług. Dbałość o ja-
kość, stała modernizacja bazy sprzętowej oraz umiejętność dostosowania się do 
zmiennych warunków rynkowych sprawiły, że obecnie KRK Airport Services jest 
liderem w branży usług handlingowych w Polsce.

ODLEWNICTWO/NOWE KOT£Y W OFERCIE FAKORY

Dobre perspektywy dla ¿eliwa
Odlewnia Żeliwa FAKORA MOC Sp. z o.o. działająca od 2005 roku jest kontynu-
atorem tradycji odlewniczych sięgających w Łodzi 1866 roku. Obecnie firma jest 
jedynym w kraju producentem nowoczesnych, przyjaznych dla środowiska żeliw-
nych kotłów grzewczych na wszystkie rodzaje paliw, tj. węgiel, koks, gaz i olej opa-
łowy, jak również dekoracyjnych grzejników c.o. (typ Retro). FAKORA MOC oferu-
je także najwyższej jakości odlewy tzw. małej architektury (ławki parkowe, słup-
ki żeliwne, komplety ogrodowe). Odrębną pozycję stanowią odlewy na potrze-
by przemysłu maszynowego. Spółka we wrześniu otrzymała nagrodę gospodarczą 
Prezydenta Miasta Łodzi „Łódź Proponuje” oraz nominację do tytułu Jakość Roku 
2006 organizowanego przez Redakcję Biznes Raportu i Polskie Centrum Badań 
i Certyfikacji S.A.



Rozmowa 
z Franciszkiem Przebindą, 

pełnomocnikiem 
ds. zarządzania jakością 

Andoria-Mot Sp. z o.o.

– Andoria-Mot w roku 2004 
wdrożyła System Zarządza-
nia Jakością ISO/TS 16949: 
2002, potwierdzony certyfikatem 
BVQI. To najwyższy możliwy 
do uzyskania certyfikat w branży 
motoryzacyjnej.

– ISO/TS 16949:2002 jest 
specyfikacją techniczną, któ-
ra ujednolica systemy jakości 
w branży motoryzacyjnej: ame-
rykańskie – QS-9000, niemieckie 
- VDA 6.1, francuskie – EAQF 
i włoskie – AVSQ oraz uszcze-
góławia wymagania ISO 9001 
w obrębie światowego przemysłu 
motoryzacyjnego. Specyfikacja 
została opracowana przez człon-
ków International Automotive 
Task Force (IATF), organiza-
cji zrzeszającej między innymi 
BMW, Daimler Chrysler, Fiat, 
Ford Motor Company, General 
Motors, PSA Peugeot-Citroen, 
Renault i Volkswagen. W prace 
nad stworzeniem nowej specy-
fikacji zaangażowani byli także 
japońscy producenci pojazdów. 
Wdrożenie i certyfikacja ISO/
TS 16949 daje nam doskonały 
argument nie tylko potwierdza-
jący spełnienie wymagań jakoś-

ciowych, ale i ułatwiający poka-
zanie producentom pojazdów, że 
nasza firma jest zdolna do pro-
dukcji w oparciu o najwyższe 
standardy.

– A dodatkowe korzyści?
– To przede wszystkim pod-

niesienie kwalifikacji pracow-
ników, wypracowanie efektyw-
nego systemu zarządzania pro-
dukcją, zwiększenie wydajno-
ści, efektywności i skuteczności 
procesów oraz wzrost wiarygod-
ności przedsiębiorstwa na ryn-
ku producentów w przemyśle 
motoryzacyjnym.

– W praktyce jednak, osta-
tecznym miernikiem jakości jest 
poziom zadowolenia klienta?

– To prawda, dlatego stara-
my się zdiagnozować ewentu-
alną wadę zanim jeszcze doj-
dzie do błędu na jakimkolwiek 
etapie produkcji. Pracują nad 
tym wszyscy pracownicy mają-
cy wpływ na jakość finalną pro-
duktu, od najwyższego kierow-
nictwa poprzez projektantów, 
konstruktorów, technologów 
do osoby odbierającej gotowy 
wyrób. W konsekwencji w za-
sadzie eliminujemy reklamacje, 
czy skargi ze strony naszych 
kontrahentów.

– Wpływ na to ma również 
współpraca z dostawcami?

– Oczywiście, zanim podpi-
szemy umowę dokonujemy od-
powiedniej oceny ewentualne-
go dostawcy. Obowiązuje zasa-
da, że im bardziej kluczowy dla 
jakości naszego produktu su-
rowiec tym wnikliwsza ocena. 
Dodam, iż preferujemy dostaw-
ców gwarantujących poziom ja-
kości wyrobów i usług potwier-
dzony wdrożonym systemem 

zarządzania jakością ISO/TS, 
minimum ISO 9000:2000 oraz 
wynikami badań laboratoriów 
akredytowanych w Polskim 
Centrum Akredytacji.

– Spółka wciąż jednak pra-
cuje nad dalszym podnosze-
niem jakości produktów.

– Ciągłe doskonalenie osiąg-
nięć wewnątrz organizacji jest 
wpisane zarówno w misję, jak 
i strategię spółki. Zresztą nie 
może być inaczej, jeżeli chce-
my spełniać rosnące wymaga-
nia naszych obecnych klientów, 
czy pozyskiwać nowych. Dlatego 
w firmie prowadzimy nieustanny 
nadzór nad wszelkimi procesami 
realizowanymi w ramach zarzą-
dzania. Tylko ich systematyczny 
przegląd i analiza pozwalają nam 
na podjęcie skutecznych działań 
korygujących, zapobiegawczych 
i doskonalących. Celem jest uzy-
skanie takiej jakości oferowanych 
wyrobów i usług, aby zadowole-
nie klienta było lepsze od oczeki-
wanego. Siłą napędową procesu 
doskonalenia jest zaangażowanie 
najwyższego kierownictwa, wy-
rażające się systematyczną oce-
ną skuteczności i efektywności 
procesów.

– Jaka jest tu rola personelu?
– Zatrudniamy osoby o wy-

sokich kwalifikacjach, które swo-
ją wiedzą i doświadczeniem gwa-
rantują bardzo dobre wykonanie 
produktu lub usługi. Ponadto 
szkolimy pracowników z nowo-
czesnych technik i zagadnień ja-
kości tak, by wykonywali swoje 
zadania zawsze o jeden poziom 
wyżej w stosunku do wymagań 
dla danego stanowiska.

– Dziękuję za rozmowę.
Przemysław Michalak

Najwy¿sza norma

Andrychowska fabryka od lat 
kojarzona jest z produkcją wy-
sokiej jakości silników diesla 
oraz komponentów dla branży 
motoryzacyjnej. Pierwsza wy-
sokoprężna jednostka napędo-
wa opuściła mury zakładu 
już w 1948 roku. 
Obecnie rozpo-
częto produkcję 
nowoczesnego sil-
nika wysokoprężne-
go ADCR spełniającego 
wymagania obowią-
zującej od 1 października 
2006 r. normy środowi-
skowej EURO 4. Począw-
szy od 2002 roku Andoria – Mot 
z powodzeniem rozwija współ-
pracę z największymi firmami 
motoryzacyjnymi z Europy Za-
chodniej i Ameryki.

– Producenci z Niemiec, 
Szwecji, Finlandii, Wiel-
kiej Brytanii czy Irlandii 
są zainteresowani obniże-
niem kosztów, stąd tenden-
cja do przenoszenia produk-
cji na wschód. Współpraca 
z naszą firmą pozwala im te 
cele osiągnąć – mówi Tade-
usz Starowicz, prezes zarzą-
du Andoria-Mot Sp. z o.o. 
– Naszym atutem jest to, że 
jesteśmy w stanie dopasować 

produkcję do konkretnych 
wymagań klienta. Oczywiście 
wszystko dzięki systematycz-
nym inwestycjom w moder-
nizację linii produkcyjnych 
i całego parku maszynowe-
go, które dodatkowo pozwa-
lają na zwiększenie wydajno-
ści oraz jakości oferowanych 
silników – dodaje.

W skład Grupy Kapitało-
wej Andoria-Mot, wchodzą 
spółki z o.o.: Andoria-Mot, 
Odlewnia Motoryzacyjna, 
Zakład Mechaniczny „An-
doria” oraz Andoria – Diesel. 
Działania Grupy koncentru-
ją się na dywersyfikacji port-

fela zamówień poprzez roz-
wijanie równolegle innych 
gałęzi produkcji, m.in. kom-
ponentów dla mo-
toryzacji i przemy-
słu maszyno-
wego. – Włas-
na, nowoczes-
na odlewnia 

żeliwa pozwala 
nam na produkcję głowic 
i bloków silnikowych, obu-
dów skrzyń biegów, obudów 
sprzęgieł, obudów kół zama-
chowych czy pomp wody jak 
również różnego rodzaju kół, 
tarcz hamulcowych oraz czę-
ści dla przemysłu motory-
zacyjnego. Produkujemy ok.  
12 tysięcy ton odlewów rocz-
nie. Odlewy w zależności od 
potrzeb formowane są ręcz-
nie bądź maszynowo. Stajemy 
się również znaczącym pro-
ducentem wałów korbowych 
na rynek krajowy i zagra-
niczny. Oczywiście wszystkie 
komponenty są najwyższej 
jakości, czego dowodem jest 
chociażby znak A dla na-

szych wałów 
k o r b o w y c h 
p r z y z n a w a -
ny przez Mer-
cedesa tylko 
nielicznym na 
świecie pro-
d u c e n t o m 
tego elemen-
tu. Docelowo 
z a m i e r z a m y 
p r o d u k o w a ć 
100 tysięcy 
wałów rocznie  
– mówi prezes.

D y w e r s y -
fikacja zamó-
wień jak rów-
nież posze-
rzanie liczby 
kontrahentów 

i rynków zbytu mają na celu 
zapewnienie Grupie stałego, 
dynamicznego rozwoju rów-
nież na wypadek załamania 
ogólnej koniunktury w któ-
rymkolwiek z sektorów jej 
działalności. – Chcemy w ten 
sposób uniknąć losu WSW 
Andoria SA, której upadłość 
była skutkiem przede wszyst-
kim uzależnienia jej od jed-
nego tylko odbiorcy jakim 
był Daewoo Motor Polska 
w Lublinie. Kłopoty finanso-
we kooperanta były począt-
kiem końca dawnej Andorii – 
zauważa prezes Starowicz.

Jedną z prób ratowania  

MOTORYZACJA/ANDORIA – MOT NOMINOWANA DO TYTU£U JAKOŒÆ ROKU 2006

Dywersyfikacja oferty i nowe rynki zbytu

Andoria-Mot Sp. z o.o. powstała w lutym 2002 roku, jako spółka córka Wytwórni Silni-
ków Wysokoprężnych „Andoria” S.A., której tradycje sięgające 1945 roku dziś kontynuuje. 
Firma oferuje silniki wysokoprężne, zespoły napędowe, prądotwórcze i pompowe, odle-
wy żeliwne, usługi obróbki mechanicznej, części zamienne, samochody GAZELA, LUBLIN 3 
i HONKER. Andoria-Mot Sp. z o.o. została nominowana do tytułu Jakość Roku 2006 w pro-
gramie organizowanym przez Biznes Raport i Polskie Centrum Badań i Certyfikacji S.A.

Andorii SA był montaż i sprze-
daż samochodu „Lublin”. Te do-

świadczenia Grupa wyko-

rzystuje 
również dzisiaj z tą różnicą, że 
podstawę oferty stanowi „Ga-
zela”. Auta te w krótkim cza-
sie zdobyły uznanie kierowców 
w Polsce i zagranicą. Sprzedaż 

samochodów prowadzona jest 
na terenie całego kraju poprzez 
własną sieć dealerską, przy któ-
rej zlokalizowa-
no serwis gwa-

rancyjny i po-
gwarancyjny.  

– Gazele 
wyróżniają się łatwą 
w obsłudze solidną 
konstrukcją. Uni-

wersalne podwozie 
pozwala na wy-

korzystanie ca-
łej gamy roz-
wiązań wy-
chodzących 
nap r z ec iw 
ocz ek iwa-
niom klienta  
– mówi pre-

zes. Przewa-
gę nad kon-
k u r e n c j ą 

w tym segmencie zapewnia An-
dorii wersja z napędem na cztery 
koła. Rozwiązanie to spotyka się 

z dużym zainte-
resowaniem, jako, 
że ta wersja Ga-
zeli jest w stanie 
dojechać do celu 

znajdującego się w trudnych wa-
runkach. Dlatego też model ten 
może być wykorzystywany przez 
służby medyczne, energetyczne 
czy też leśne.

Produkty z andrychow-
skiej fabryki zdobywają tak-
że od kilkunastu lat uznanie 
wśród klientów zza wschod-
niej granicy Polski. Obecnie 
Andoria-Mot współpracu-
je z dwiema czołowymi fir-
mami – GAZ-em w Niżnym 
Nowogrodzie i UAZ-em 
w Uljanowsku.

Przemysław Michalak

Silnik diesla produkowany w Andrychowie


